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Niedziela.

Ju tro ,  Sgo Gracyana B. 
Imieniny Najjaśniejszego PANA.

Onegdaj w Kościele X X .  B ernardynów , w ukończe
niu oktawy uroczystości N i e p o k a l a n e g o  MARJI^ Po
c z ę c i a ,  celebrował ostatnie Nieszpory, W . J X .  I* ran- 
ciszek Ntorański, Kustosz Klasztoru tutejszego. Ka
zanie konkludujące uroczystość, miał J X .  Ludwik K u 
rowski, Lek to r  S tejTeologji  rzeczonego Zgromadze
nia. Bractwo N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę c i a  i liczni pobo
żni, znajdowali się na tym obrzędzie.

R zą d  G ubernjalny W arszaw ski. —  Tutejsza Kas- 
sa Gubernjalna z początkiem roku  1S49 dla zamknięcia 
ksiąg, i uregulowania rachunków za r. 1848, oraz za
łożenia nowych ksiąg na rok przysz ły ,  poczynając od 
d. 3/is  Stycznia 1849 r. przez następne dni ln ,  wszel
kie inne czynności zawiesić musi, i w czasie tym, ani 
dochodów pobierać, ani w y p ła t  uskuteczniać nie bę
dzie w możności. Rząd Gubernjalny oznajmując o tem, 
wzywa interesowane osoby, aby przed dniem 3/ i 5 Stycz; 
r .  1849 z uiszczeniem należności Skarbowych pospie
szy ły ,  i równie po odbiór  im przypadających, w tym 
że czasie zgłosiły  się; w przeciwnym bowiem razie, sa
me sobie winę przypisywać będą musiały, gdy na kary 
txekucy jne  za opóźnienie się z wniesieniem należności, 
lub na zw łokę w wypłacie, narażone będą, zwłaszcza, 
i e  fuudusze, z k tó rych  w yp ła ty  dopełniać się mające,
w  myśl o b o w i ą z u j ą c y c h  p r z e p i s ó w ,  j e ż e l i  o k a ż ą  się nie-
uskutecznione, z końcem roku  na oszczędność odpisane 
zostaną. Nadto zawiadamia równie Rząd Gubernjalny, 
kogę  to dotyczeć może, że oprócz powyżsych dni lo tu ,  
Kassa Gubernjalna dopełniać będzie wszelkie naprzy- 
szłość pobory i wypłaty  każdodziennie w godzinach 
przepisanych, wyjąwszy Niedzieli, dni świątecznych i 
dnia kończącego tydzień, t.  j.  Soboty, w k tórym  we
d łu g  przepisów Skarbowych, obrachunki tygodniowe 
przez tęż kassę sporządzane byc muszą.—  G ubernator 
Cywilny, Rzeczywisty Radca Stanu, J. Baszczyński. 
Naczelnik Kancelarji, Stro iycki. _ _ c

Kom itet Tow arzystw a w spierania muzyki, tudziez 
ich W dów  i Sierot, podaje do pow szechnej wiadomo
ści, iż następujące osoby zostały na ogólnem posiedze
niu z dnia 10 b .m . przyję te  do grona rzeczonego lo -  
warzystwa, jako to :  YVVV. Jan B au u r, F e lix  Tom a
szewski, Benedykt G inojf, i Franciszek Prochowski, 
jako aktualni Członkowie, oraz W . Teofil Fukier, ja 
ko Członek honorowy.

Andrzej P igułski, Podporucznik Inwalidów z Pol
s k i c h  W eteranów, rozsta ł się  z tym światem. Pozosta
ła w  smutku Zona, zaprasza Kolegów i Znajomych, na 
w y p r o w a d z e n i e  zw łok  Jego z Kościoła X X .  Bernardy
nów na s m ę ta r z  Powązk:, dziś o godz: 2giej po połud:; 
a na żałobne Nabożeństwo, pojutrze o godz: 10 z rana 
w tymże Kościele odbyć się mające.

Józef G rzegorz G umitiski, Emery t, b. Urzędnik Ko
mory Konsumowo Składo:, przeży wszy lat 6 / ,  prze. 
niósł się do wieczności. Strapiona Małżonka z pozosta- 
łemi Dziećmi, zaprasza Krewnych. Przyjac ió ł i Znajo
mych, dla oddania ostatniej posługi przy p rzeprow a
dzeniu zw łok  zm arłego, dziś o go: 3ej po połu:, z do 
mu N r  2250 przy  ul:Nalewki,na smę: Powąz:.

Onegdaj przeniosła się do wieczności, przeżywszy 
lat 53, Franciszka z Hiibschów Liberkowska. Pozo
s tały Syn, zaprasza K rew nych  i P rzy jac ió ł  na expor- 
tację zw łok  Jej,  dziś o godz: 3ciej po połud: z Kaplicy 
X X -  Reformatów, na smęt: Powązkowski.

Wczoraj na smętarzu Powązkowskim pochowane 
z o s t a ł y  zwłoki ś. p. Kajetana Szlamińskiego, O byw a
tela, zm arłego w 74tym roku  życia.

W czoraj zakończy ła  życie ś. p. Anna z Żukowskich 
Ig o  ślubu Like, 2go Ciesielska, Małżonka Urzędnika 
Rządu Gub: Warszawskiego. Exportacja zw łok  Jej, 
odbędzie się ju tro  o godz: 3ciej po południu, z domu 
N r  166 przy ulicy Nowomiejskiej,  na smętarz Powąz:, 
na k tó rą  zapraszasięKrewnych iP rzy jació ł .

Dziś o godz: l l e j  z rana w sali Ochrony N r  1 gma
chu T . W . D., rozpoczyna się losowanie fantów loterji 
na korzyść Sierot i Ochron. Wczoraj ogłosiliśmy na
zwiska Opiekunek tych zakładów, które raczy ły  p rz y 
jąć na siebie obowiązek przewodniczenia przy losowa
niu. Liczba fantów, podług  ogłoszonego drukiem 
W ykazu, poświadczonego przez Komitet loterji fanto
wej, wynosi sztuk 1000.—  Ju tro  asystować będą przy 
wydawaniu fantów O piekunki: JVV. i W.Lud: H alpert, 
lgnacja M ysłakow ska  i Idalja Ritschel.

Redakcja K urjera o trzym ała  od W. K. z Podola, 
rs. 20, do podziału w rów nych  częściach, to jest po 
rs .5 ,  między lnsty tu ta : Moralnie zanied: dzieci. G łu 
choniemych i ociemniałych, Domu p rzy tu łk u  i pracy 
w G ó r z e  K alw arji, i Sale o c h r o n y .—  Złożono oraz 
Od B .T .  N. z ł . 3 Ł>r. 10, dla Kaleki bez nóg, mieszkają
cej w domu W . Frycze  przy  ul: Jerozolims:, pragnąc, 
aby ni# b y ł  ostatnim tego wdowiego grosza dawcą.

Księgarnia G .Sennew alda  zawiadamia Szanowną P u
bliczność, iż odebrała od dawna oczekiwany: A lm a 
nach de Gotha, k tórego  nabyć można po zł. 8.

Jednym z R ajów  M ahom eta  dla naszych dziecia
ków, jest bezwątpienia magazyn zabawek P- ” ottl 'eba 
Laskiego, istniejący na tem samem miejscu od lat b a r 
dzo dawnych przy ulicy Senatorskiej N "460. Niemasz 
zdaje się, tak rozległych żądań , tak silnych roszczeń 
w młodziutkich zwiedzaczachsklepu P. Laskiego, kto- 
reby nie dały się zaspokoić w tym bazarze zabawek, i to  
p rzy  nader ograniczonym wydatku. Owoz dziateczki,
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nastrójcie układne minki,-i wyjednajcie sobie u dobrych 
waszych Kod/.irów, aby z wami ten zakład odwied-zili: 

Bo tam lalka Urodziwa,
Zosieczki istna pociecha,- 
N igdy kwaśna, wciąż szczęśliwa,
W ciąż uprzejm ie się uśmiecha;
Oj dziewczynki! chciejcie wiecznie,- 
Spraw iać się ja k  la lka  grzecznie.
Tu znów konik jabłkoW ity,
S ta ś  się będzie na niin zwijać,
Nie kosztowny, bo wciąż sy ty ,
Nie zw ykł jad ać , nie zw ykł pijać;
Staś grzerzny  pod każdym względem,
Dostanie konika z rzędem.

Ależ to jeszcze nie koniec na lalce i na koniku; lalka' 
potrzebuje gospodarstwa, a konik stajni; są tam i staj
nie i gospodarstwa; są serwisy choćby na 24 osób, za 
chwilę rnoina pyszny obiad zastawie; a że po dobrym 
obiedzie przychodzi ochota do tańca, przeto P. Laski 
p rzygo tow ał kompletne orkiestry, złożone zeskrzyp-  
ców, harf, gitar, bębenków i trąhek, na k tó rych  m ło
dzi wirtuozi dowoli mogą się popisywać. Jest tam 
jeszcze łakomy dla chłopczyków przedmiot, a tym jest 
bąk; przyczem nie zawadzi przypomnieć, żeza czasów 
pędractwa widzieliśmy bąka, na k tórym  b y ł  napis: 

Pracuj i baw się, próżniactwo om ijaj,
Puść bąka po pracy , lecz bąków nie zbijaj.

W reścłe P. Laski jako uniwersalny producent, ma u 
siebie wozy, powozy, transparenta, inenażerje, kręgiel- 
nie, meble, g ry  i zabawy; ale wymieniać po szczególe: 

To co wszyscy widzieć mogą,
B yłoby rzeczą mozolną,

, Dość że tam wszystko niedrogo,
K upić nie kupić, po targow ać wolno. —

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich, 
płacono: za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rs.  1 k o p .93, 
pszenicy rs. 3 k. 81, jęczm: rs. 1 k. 77, owsa rs. I k. 32, 
siana fura jednokonna od rs.  2 k. 35 do rs.  3 kop. 60, 
parokonna od rs. 4 k. 50 do rs. 6 k. 30, słomy fura zw y
czajna od rs.  1 k. 20 do rs. 1 k. 95, kartofli korzec k.88, 
okowity garniec k. SO1// ,  szumówki k. 48. (G. P.)

Fabryka  Mintera. postanowiła wyprzedać niektóre 
gatunki swych Zabawek dla Dzieci, i te d r y  towa
rzyskie, do k tó rych  nie ma opisów w języku polskim. 
Zmniejszyła zatem ceny tychże niżej kosztów p roduk
cji, i przysposobiła w swym Składzie wykazy przed
miotów, mających wyprzedać się z cenami obecnemi, 
k tó re  w ybór  z tychże bardzo ułatwiają.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przy w ołan i:' po Ope
rze  ó'tradella, J Panna Riwoli, JP P .  Dobrski,  TrOszel, 
Stolpe i Matuszyński; po Tańcach, JPani Turczyno- 
toicz i JP .  Tarnowski.

Z  Petersburga .—  N. CESARZ ozdobić rac zy ł  O r 
derem Orła Białego, Jenerała -Lejtnanta de f f i t te  1, 
Dowódzcę 1 dywizji grenadjerów; Orderem Stej An- 

1 ki: z koroną C e s a r s k ą ,  Jenerała-M ajora Skobel- 
cyna , Dow: 2 brygady 1 dyw: grenadjerów; a Ordę- 
rem Śgo S t a n i s ł a w a  1 klassy, Jenerała-Majora Ho-

henbach, Naczelnika 3go Oddziału linji nadbrzeżnej 
Czarnomorskiej.—  Wice-Admirał Razin, mianowany j, 
został Dowódzcą korpusu kadetów morskich. —  N.
PAN przed łużyć  raczy ł na lat 3, sposobem próby , i- 
stnienie Komitetu policji lekarskiej w Petersburgu .—
W ciągu miesiąca Sierpnia r .z .  p rzyby ło  do krajów Za- 
kaukazkich, 116 karawan, a odeszło 3 8 .—  Włościanin 
Józef Jakuszyn  (z Gubi Mińskiej), wynalazł nową ma
chinę do żęcia zboża, i o trzym ał na to  przywilej.

Anglja. —  C h r z e s t  Śty Następcy tronu brazylij
skiego, o dby ł  się 4go Paździer:; nadano mu imię Dori 
Pedro  (po Dziadzie i Ojcu). Rodzicami chrzestnemr 
by li :  Cesarz Fer<fyn<z/irf(Austrjacki),iXżna Bragan- 
ża .—  Królowa 16go b. m. prezydowała w Osbornhuz 
na posiedzeniu Rady tajnej, na którem oznaczono dzień, 
pokąd Parlament ma być odroczony.—  Z wiarogodne- 
go źródła zbijają wieść o częściowej zmianie minister
s tw a .—  p . Guizot i Kawaler Bunsen, obrani zostali 
członkami honorowerni towarzystwa starożytności.—  
D yrektorow ie wschodnio-indyjskie:’ towarzystwa, Sgo 
b. m. wydali rozkazy, aby 3500 wojska przygotowało ' 
się między 3ciin a lOtym Stycznia odpłynąć do Kal- 
kutty i Bombay. *

A ustrja . —  Cesarz na przedstawienie Rady M in i '  
s trów , postanowieniem z dnia 4go b. m., mianować ra
czy ł  Radcę ministerjalnego Michała Rdeskejer, Pod
sekretarzem stanu w Ministerstwie handlu, przemy słu 
i prac publicznych.—  Władza wojskowa stolicy ostrze
g ła ,  że prawo doraźne będzie przyw rócone przeciw 
ty m ,  którzy by jeszcze kiedy ośmielili się podburzać 
lud.

Belgja. —  Rząd chce ofiarować pałac p rzy  ulicy
Xiążęcej,na miejsce posiedzeń kongressd, mającego roz- 
s trzygnąć sprawę włoską. Francję reprezentuje Pan 
Tocqueville, Anglję P. Ellis, a Sardynję Margrabia 
Ricci; niewiadomo jeszcze kto przybędzie ze s trony 
Austrji.  —  Kawaler Coopmans i Hrabia Reventlow  
Poseł duński w Londynie, lOgo b. m. przestawili K ró 
lowi Belgiekiemu pisma, uwierzytelniające pierwszego 
jako duńskiego Ministra rezydującego w Bruxelii, d ru 
giego jako  mającego missję nadzwyczajną przy Królu 
Leopoldzie/  Hrabia Reventlow  ma podobną missję do 
Króla Holienderskiego.

Holandja. —  Nowy Minister osad, Jenerał-Poru-  
cznik Bdnd, podał się do dymisji;jego następcą ma być 
teraźniejszy M inistermarynarki Ryk.—  Cholera w k ra 
ju  ustaje.

Hiszpan ja .—  Igo  b. m. biegała w Madrycie bez
zasadna w ieść, o przybyciu  O jca  Śgo do Barcelony. 
N uncjusz p o lec ił, aby we w szystk ich  K ościołach o d 
praw iono m od ły , o pom yślność JHco Ś w i ą t o b l i w o ś c i .

-— D owódzca karlistow ski Tristany, m iał popaść w nie
w olę-

Niemcy. —  X iężna P ruska  w yjechała  ze sw ojem i 
dziećm i do ajm aru. —  D w ó r pruski p rzy w d zia ł



—  1619 —

na 3 dni żałobę po Xżnie//»«:a/;« Sasko -Altenburgskiej.  
  Kavn .dc.ieja nadworny D októr  Ehrenberg w Ber
linie, fOjjo b. m. obchodź,ił 50-letni jubileusz swego u- 
rzędowania; Monarcha raczył w tym dniu przesłać mu 
pismo bardzo pochlebne, wraz z orderem czerwonego 
O rła  1 klassy z wieńcem dębowym.—  Xiążę Albrecht 
saski lOgo b .m .  przejeżdżał przez W roc ław  do O ło 
muńca. Arcy-Xiążę Zawiadowca tegoż dnia przy jm o
w ał  w Fr'ankforcie n. M. Posła nadzwyczajnego, i 
Ministra pełnomocnego Króla Obojej Sycylji, Barona 
Antonini, k tó ry  z łoży łodpow iedź  swojego Monarchy 
na zawiadomienie za pośrednictwem P. Heckscher u- 
dzielone, o ustanowieniu tymczasowej władzy cen tra l
nej w Niemczech.—  Arcy-Xżę Ferdynand  8go b .m . 
p r z y b y ł  do Frank/ortu n. M.; zamiar posłania Ko
misarzy Rzeszy doKromierzd, jest zaniechany.— W  pa- 
łacaeh królewskich w Berlinie, czynią p rzygotow a
nia na przyjazd dostojnych osób. Xiążę Pruski spo
dziewany jest w swoim pałacu jeszcze przed świętami 
B o ż e g o  N a r o d z e n i a .—  T eleg ra f  elektryczno-magne- 
tyczny między Berlinem  a Frankfortetn n. M, będzie 
ukończony jeszcze przed Nowym rokiem.

Francja. —r Bulwary, plac wandomski, p rzystępy 
do u rn  w sekcjach i najszersze ulice stolicy, lOgo b.m. 
przedstaw iały  widok jarmarku; ruch  najżywszy t rw a ł  
przed mieszkaniem Ludwika Bonaparte  na placu wan- 
domskim, u łu k ó w  tryumfalnych Sgo D i o n i z e g o  i Sgo 
M a r c i n a ,  jako też w cyrku łach  Sgo Ja k ó b a  i M a r c e 
l a .  W dwóch ostatnich przedmieściach, Jenera ł  La- 
morieiere przez swoje roztropne rozporządzenia zapo- 
biegłn ieporządkom . Wskutektego* s łynny plac Mau- 
bert okazuje się zupełnie spokojnvm, i ^ k t  w yborczy 
odbywa sięprawym  porządkiem. P a r y s  jest w ruchu, 
ale bez zamieszek. Rezultat w yborów Prezesa w całym 
kraju , dopiero za tydzień będzie m ógł być wiadomym. 
Chociaż IOgo b .m .,  w  Niedzielę, niema publicznego 
posiedzenia Zgromadzenia Narodowego, sale konferen
cyjne są jednak napełnione reprezentantami, naradzają- 
cemi się nad ustanowieniem dnia, kiedy nowy Prezes 
ma być ogłoszony m. Zdaje się, iż nie chcą czekać na 
skutek wyborów  w Algierji i Korsyce, tak, iż nowy 
Naczelnik władzy m ógłby być wiadomym jeszcze przed 
20tym b. m. Jenera ł  Cavaignac odezwą z dnia 9go b. 
m. do Paryżan, zachęca do bezstronnego uskutecznie
nia w yborów , i przyrzeka solennie ściśle rezultat onych 
szanować.—  Stronnictwo lewe, tak zwani Monta- 
gnards, nie pojednali się względem swoich 2ch kandy
datów Panów Ledrti-Rolin  i Raspail; zdaje się, iż to 
czvnią z wyrachowania; wiedzą albowiem, iż nawet za 
pojednaniem się żaden z tych  2ch kandydatów nie uzy
skałby dostatecznej ilości g ło só w .—  W ypraw a  która 
miała odpłynąć z M arsylji, wcześniej oddała swoje 
głosy  do wy boru  Prezesa; za Ludwikiem Bonaparte 
b y ło  1064 głosów, za Jenerałem Cavaignac 914; re 
szta głosów rozdzieliła się między Panów Lam artine

i Ledru- Rollin. —  Jenera ł  Changarfiier w liście do 
w \borcÓ w  w Nantes, podziękował za zamiar głosowa ■ 
nia za nim przy  obieraniu P rezesa.—  P. ToccjuevVle 
reprezentant Francji w sprawie włoskiej, w yjechał do 
B ruxe l l i .—  Komitet wyznaczony przez Ministra woj
ny celem obradzenia organizacji dla gwardji republi
k a ń s k i e j ,  ukończył swoje prace. Gwardja ta podobną 
będzie dn żandarmerji,- i liczy ć będzie 3 bataljony po 
600 lud/i, 3 szwadrony po 100, ogółem łącznie z k o r 
pusem Oficerów 2130 ludzi.—  W arownie odosobnione 
w około  P aryża , zaopatrzone zostały w dostateczne 
zapasy amunicji i żywności.—  Prefekt policji zaprowa
dził  straż bezpieczeństwa w okolicach rogatek, gdzie 
zwykle ukryw a się wiele w łóczęgów ; nowi Ajenci po 
licyjni majązlecenie odbywać częste rewizje w domach 
podejrzanych .—  Około 2000 gw ard ji  narodowej pa
ryskie j ,  z łoży ło  Ludwikowi Bonaparte  adres p rzy 
chylności; fałszywą była wiadomość, jakoby wszyscy 
Adwokaci i Notarjusze stolicy oświadczyli się za ty m 
że kandydatem.—  Podługzapewnienia M onitora ,skarb  
francuzki w końcu b. r. będzie miał go tów ką 35 do 40 
miljonów fr.; Minister skarbu w swoim anszlagu obli
c z y ł  wysokość tej summy ty lko  do 30 miljonów. —  
Ludw ik  Bonaparte  na przypadek obrania go Preze
sem, ofiarował ministerstwo oświecenia Panu Fal
lout;  tenże podziękował z przyczyny słabości. —  M i
nisterstwo o trzym ało  z Gaety depeszę następującą, 
datowaną 7 b. m.: »Pełnornocnik franc: P. Courcelleś, 
przedstawiony b y ł  O j c u  Ś . ,  przez P. H arcourt. J e 
g o  Ś w i ą t o b l i w o ś ć  zdawał się być głęboko w zruszo
ny szlachetnem postanowieniem franc: rządu. O j c i e c  S. 
pragnie Francję odwiedzić, i w y n u rz y ł  zamiar fo r 
malny, udać się do tego kraju , skoro okoliczności p o 
zwolą.” — Marszałek Bugeaud, zasłabł w D urancji .—  
Z okoliczności w yborów  dnia 3go bieżącego miesiąca,

Łrzyszło w Lugdunie do zajść między stronnikami 
ud: Bonaparte , a stronnikami Cavaignaca i Ledru - 

Rollin; wojsko p rzyw róc i ło  porządek.—  I w Sztras- 
burgu  zacięte jest spółzawodnictwo między stronnika
mi Lud: Bonaparte a Jenerała Cavaignac.

W łochy . —  K orpus 10.000 Neapolitańczy ków ma 
ruszyć na granicę neapolitańską. —  Dziennik Obojej 
Sycylji donosi, ż e O j c i e c  Sty rezydować będzie w Gae- 
de. —  Obaj Deputowani z Bononji, P P . Giorannardi 
i Pizolli, podali się do dy misji, i niechcą więcej zasiadać 
w rzymskiej izbie D epu tow anych .—  Rzym  zostaje 
w stanie odrętwienia; M inisterstwonie wie także co po
cząć. Izba Deputowanych zasiadająca nieustannie, do 
niczego nie doprowadzi. Rada najwyższa w takiemze 
jest położeniu. Wszędzie zamieszanie, bezrząd i nędza, 
—  Kardynałom w Rzymie pozostałym, Senat dał zape
wnienie, iż mogą być spokojni o bezpieczeństwo osobi
s te .—  Na wiadomość o wyjeździe J e g o  Ś w i ą t o b l i w o 
ś c i  z stolicy Apostolskiej, K ardynał Prolegat Bononjl 
Monsignor Spada, pow ołał  do udziału w tamecznej
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administracji Jenerała Zucchi i Senatora Zucchini. —  
23;ro z. m. wieczorem o 7ęj, p rz y b y ł  z Rzymu do Ce- 
seoyvgjoniec B  idaluccfti w towarzystwie nieznajomego, 
k tó ry  u k ry w a ł  się w głębi powozu. Chciano dowie
dzieć się, kto jest ów nieznajomy, a bryg.idjer karabi- 
njerów odprowadził  go d > Gubernatora. Tu podróżny 
pokazał paszport wizowany przez Kardynała Soglio  i 
Posła austrjaekiego, ważny na podróż do państwa w e
neckiego i Medyolanu. »Czy mnie Pan nie poznajesz? 
rze k ł  nieznajomy do Gubernatora, jestem Józ.ef Anto- 
n e lliz  F e r ra ry ,  jeden z pańskich s tronników.”  G uber
nator  zdawał się go poznawać, i puścił go w dalszą 
drogę. Ledwo konie galopem /. miejsca ruszy ły ,  Guber- 
to r  zapewniał potem, że mu się z daje, jakoby  owym nie
znajomym b y ł  Józef  M ostni, Br;it J e g o  Ś w i ą t o b l i w o 
ś c i . —  Dziennik neapolitański Czas zawiera pro 
testację O j c a  Sgo przeciw wszelkim rozporządzeniom 
rząd u  w Rzym ie, poczynionym w czasie Jego nieobpc 
nośc i .—  O w yjeździe  J k c o  Ś w i ą t o b l i w o ś c i  donoszą 
jeszcze szczegóły następujące: Poseł bawarski Urabia 
S p a u r, posiadający zaufanie P a p i e ż a ,  ju ż  24 z. m. rano 
w yjechał z Rzymu, i w Ga/lorze samotnym klasztorze 
Jezuitów między Albano  a Ariccio p rzygo tow ał konie 
pocztowe do dalszej podróży ku_ granicy neapoli- 
tańskiej.  Późno wieczorem O j c i e c  Święty p rzyw dzia
wszy płaszcz kardynalski,  wsiadł do p rzy g  towa- 
nego pow ozu ,  k tórym  pojechał do G iardino Co- 
lonna, gdzie udał  się do mieszkania franeuzkiego P o 
sła. Po kró tk im  pobycie, pojechał do G allory;  cze
kający nań Poseł bawarski, p rzyw dział  futro , wsiadł 
nakozie ł,  i zawiózłszczęśliwieO.icA S .p r z e z Terracing  
AoG aely. W yjazd nastąpił przed zamknięciem bram 
miasta. —  Xiążęta iSa/viati. Borg/test, lio ria  i Gos 

pigliosi, wyjechali z Rzy mu do Gaety. Ciału dy plorna- 
tyczne udało s ię takżedo  miejsca rezydencji J e g o  Ś w i ą 
t o b l i w o ś c i  N eapol forty li kują.

Rozmaitości.— !V aj ogrom niejsza galerja soliterów, 
nota bene, nie brylantów, al ernbnkotv, istnieje w Battle- 
bridge , w okolicach Londynu. Rattle-bridge  posiada 
ź ród ło  nasycone siarczanem sody, k tórego woda nader 
ma być skuteczną na wypędzenie soliterów. W łaśc i
ciel waruje sobie u pacyentów, aby na miejscu pozo
stawiali solitery; tak, że obecnie, za up ływ em  lat, n- 
form ow ał się niesłychany zbiór słojów obejmujących 
to ocbydne robactwo.—  »Czy wiesz?” rzek ł  smutnie 
jakiś Jegomość do swego przyjaciela, »moja żona p rz y 
s ła ła  mi pozew do rozwodu!” »Czy być może? ach 
mój przyjacielu! odbierałem pozwy różnego rodza
ju .  ale gdybym podobny dosta ł,  dałbym sto z ło 
tych woźnemu za fatygę.”

P R Z Y JE C H 4 L I  do WARSZAWY.
Arkuszew ski Teodozy Oby: z Heleno.wa; Ruń/J-zcwshi P rosper 

Ob z Pniewa; Bartold Joz: Ob: z Obrębu; Błeszyński tiar: Oby: 7. Ję
drzejowa; Deskur Jan Oby: z Rudy T alubski-j; Domański Damaz.y 
Ob: z Zalesia, X . Grodz.ki Ant. Pleban 7, W innicy; G rabowski Max: 
Hr. z.Ż kowa; Gelil g tiar: K up.zLodzi; Jeloukowski Narcyz liudca

Stanu 7, Petersburga; Krukowieeki Ailani lir. z Popnia; Kruszewski 
Stan: Oby: z Kruszewa; K ryg ier Szynę Kup: z Krakowa; Kiers/.kow- 
ska Anna Żona Pułk: z Suwałk; Lewel P rot Ob: z W oli Cygowskiej; 
Listowski Juijan Oby: z Mężenina; Lubieński W ład: Hr. z Łowicza; 
Niemojewski Edw: Radca Stanu z Oleszna; Rajski Czesł: Baron 7. Ra
domia; Szczuka Ant: Oby: zDzbędza; Skarbek Józ: Hr. z Osięcin; X. 
W ojda Jak: P leban z Mokrej wsi. (G P )

WOMIESIESTIA.
Od wielu la t znana F abryka Pierników  Toruńskich i Czeko

lady, A lberta E hestaedt, przy ulicy Żabiej Nr 950 , przysposo
biła znaczny zapas rozm aitych PIERNIKÓW, z ktorem i się Sz: 
Publiczności na nadchodzące Św ięta poleca. Przyjm uje też wszel
kie obstałouki na Raby, S trucle i Placki; zarazem zawiadamia, 
iż Skład mój przy ulicy Kapitulnej od lat kilkunastu esystu ją- 
cy, zupełnie skasowałem , a tylko przy ulicy Żabiej w yroby sw o
je  sprzedaje.

Są do sprzedania SZOPY, GARDEROBA męzka, i niektóre 
SPRZĘTY gospodarskie, wszystko nieco używane, za po m irr uą 
ceHę, przy ulicy Niecałej N r 6'14 H, na lni piętrze w podwórzu.

^  Potrzebnym  jest do domu W łaściciela w Guber: Miń- 
- .£  skiej, \ '  A U ! 7 i Y J : i i ; L  grania na Fortepjanie . Życzą- i®  
^  cy objąć też obow iązki, celem dalszego poinform owania,

zechce zgłosić się pod N r 39 do Hotelu Rzymskiego. ^

Potrzebna je s t KUCHARKA, znająca doskonale 
swą sztukę, z dobremi świadectwami, a  najwięcej 
dobrej konduity; taka może zgłosić się przy ulicy 
Brackiej w domu pod Nrem 1588, do Michała 

Mątwie je wa.
W  dniu 2 (14) Grudnia r. b ., zgubiony został z fa ry  jadącej ze 

wsi, I 4 0 S K Y M .  z B B B o Ł IZ T ¥ A , oznaczoną lit: L: K. N ie
wiadomo, czy Koszyk ten zgubiony został już  w m ieście, czy teź 
jeszcze na drodze przed Rogatkami Mokotowskiemi. Znalazca ra 
czy odnieść takow y na Leszno pod Nr 65f> na lsze  p ię tro , do L o
kaja Marcina, za nagrodą, jak iej sam zażąda.

®  W  domu pod Nrem 475 przy  ulicy Długiej, je s t do w y-O  : 
^ n a ję c ia  od Nowego Roku, Całe PIERW SZE PIĘTRO, sk la -S  
^ d a ją c e  się z czterech Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, A lk ie rza ,a  
^D rw aln i i Piw nicy. W iadomość u W łaściciela domu. H

W  lasach do dóbr Kurowa należących, mila od miasta O krę
gow ego Kowala, 3 mile od miasta Pow: W łocław ka położonych, 
je s t muiej więcej tysiąc sztuk BUDULCU zdatnego do spław u, 
do sprzedania. W iadomość powziąść można w W arszawie u Rząd
cy pałacu Pocztow ego, lub na miejscu u A dm inistratora tych  
D óbr. , ,

S IA 1 V O  NADWIŚLAŃSKIE, jes t do sprzedania kilka stogdw, 
w dobrach Tarchom inie, z odstawą lub bez odstaw y. W iado
mość na miejscu u Rządcy dóbr.

W  przesz łą Niedzielę w Kościele u F ary , zgubiono CHUSTKĘ 
batystow ą od nosa, ze szlakiem, obszytą praw dziw ą koronką. 
Kto j ą  znalazł, raczy oddać pod N r 114 p rzy  ulicy P iw nej, na 
lsz e  p ię tro , 4 ty  dom od Zamku, zp przyzw oitą nagrodą.

NAGRODY Rsr. 1 0 . —  Dnia 15 b. m. w przejściu 
przez gmach Pocztowy, o godzinie 3ej po południu, 
zginął W YŻEL rassy K urlandzkiej, b ia ły , uszy i 
ła ty  na grzbiecie kasztanowate. Łaskaw y Znalaz

ca, raczy go odprow adzić do domu Skwarcowa, do Kapitana 
Połujoktow a.

Dziś rano ciepła stopni 5. W czoraj w południe 2.
TEATR WIELKI. Dziś U w ertura i Arja z O pery I/7io ln y  S t r z e 

lec. P iękna D zie w czyn a  z G andaw y .—  Jutro, W idowisko bez
płatne.


